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Sesja ONZodroczona 
do 1 grudnia?

Kraje Ameryki Łacińskiej 
oraz grupy afro - azjatyckiej 
należące do ONZ wyraziły 
zgodę na przełożenie terminu 
rozpoczęcia sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. Warto przy­
pomnieć, iż sesja miała rozpo­
cząć się 17 września, po czym 
odłożono ją do 10 listopada z 
uwagi na wybory w W. Bry­
tanii i w Stanach Zjednoczo­
nych. Obecnie większość człon 
ków ONZ wypowiada się za 
ponownym przełożeniem ter­
minu rozpoczęcia sesji. Prze­
widuje się, iż zbierze się ona 
przypuszczalnie 1 grudnia.

przedstawiciel ONZ

Problem cypryjski 
rezultatem . 

interwencji z zewnątrz 
Do Nowego Jorku powrócił 

w środę wieczorem mediator 
ONZ na Cyprze Galo Plaża.

Stały przedstawiciel Cypru 
w ONZ, Zenon Rossides prze­
mawiając w klubie prasy za­
morskiej w Nowym Jorku 
wyraził nadzieję, iż do grud­
nia br. siły ONZ będą wyco­
fane z Cypru. Dodał on, iż 
obecne trudności na Cyprze 
nie wynikają z konfliktu mię­
dzy Grekami i Turkami cy­
pryjskimi, lecz są rezultatem 
interwencji z zewnątrz.

W związku z pogłoskami o 
rzekomych rozbieżnościach 
między Atenami i Nikozją o- 
raz między Makariosem a 
gen. Griwasem. grecki minister 
spraw zagranicznych Kosto- 
pulos oświadczył, iż informa­
cje te nie odpowiadają praw­
dzie. Potwierdzając deklara­
cję Kostopulosa, minister Ki-

Młodzież w fabryce
Plenum wyjazdowe Komisji 

d/s Młodzieży Pracującej CRZZ w Poznani

Stolica wita dziś dostojnych gości
bratniej Mongolii
Warszawa powita dziś delegację partyjno-rządową Mon-

golskiej 
jaźni do 
du PRL.

Republiki Ludowej, 
naszego kraju, na

Delegacji 
sekretarz

przewodniczy I
KC Mongolskiej

Przybywa ona z wizytą przy- 
zaproszenie KC PZPR i rzą-

prianu 
sprawy 
zakłócić 
kozją a

dodał, iż „wrogowie 
cypryjskiej próbują 
stosunki między Ni- 
Atenami oraz dopro-

wadzić do rozbicia wewnętrz­
nego na Cyprze. (PAP)

W Klubie HCP obradowała 21 bm. na swym plenarnym 
posiedzeniu wyjazdowym Komisja do spraw Młodzieży Pra­
cującej CRZZ. Uczestnicy narady zwiedzili Zakłady HCP, 
interesując się tu głównie stanowiskami pracy brygad mło­
dzieżowych, a następnie wysłuchali referatów i sprawo­
zdań obrazujących zasadnicze problemy, jakie stawia przed 
wielkimi zakładami pracy sprawa zatrudnienia młodzieży.

Jumżaqijn Cedenbał — I sekre­
tarz KC Mongolskiej Partii Ludo- 
wc-RewoIucyjnej i premier rządu 
Mongolskiej Republiki Ludowej.

Fot. — CAF

O wadze tego zagadnienia 
najlepiej świadczą liczby. W 
najbliższych już latach wcho­
dzi w wiek produkcyjny po­
nad 1,5 min. młodzieży, w tym 
już 600 tys. w przyszłym roku. 
Zapewnienie im odpowiedniej 
ilości miejsc pracy, warunków 
do doskonalenia się zawodo­
wego oraz pełnej opieki ze 
strony instancji związkowych 
i organizacji młodzieżowych 
wymaga już w tej chwili od­
powiednich przygotowań, któ­
rymi też przede wszystkim za­
jęli się uczestnicy narady.

Wzięli w niej udział przed­

sad polityki zatrudnienia mło­
dzieży oraz udoskonalenia 
form pracy z młodzieżą pra­
cującą i uczącą się.

W godzinach wieczornych 
uczestnicy narady spotkali się 
z młodzieżowym aktywem 
zakładów pracy naszego mia­
sta. (ob)
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Partii Ludowo-Rewolucyjnej 
i prezes Rady Ministrów MRL 
— Jumżagijn Cedenbał. W 
skład delegacji wchodzą: Tu- 
menbajaryn Ragczaa — czło­
nek KC MPL-R. wicepre­
mier i przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania. 
Mangalyn Dugersuren — mi­
nister spraw zagranicznych 
MRL; Damdingijn Gombożaw 
członek KC MPL-R, minister 
handlu zagranicznego MRL; 
Sandagsurengijn Bałgan — 
członek KC MPL-R, I sekre­
tarz Zapychyńskiego Komi­
tetu Wojewódzkiego partii; 
Delegżunajn Bałżinniam — 
członek KC MPL-R, amba-

trwa ok. tygodnia. Jej pro­
gram przewiduje rozmowy 
między czołowymi przedsta­
wicielami partii i rządów obu 
krajów, zwiedzanie zakładów 
produkcyjnych i spotkania ze 
społeczeństwem. Goście mon­
golscy — poza Warszawą — 
mają również odwiedzić wy­
brzeże gdańskie, woj. poznań 
skie i Dolny Śląsk. (PAP)

Na stronie 2 zamieszczamy 
krótki życiorys Cedenbała.

stawiciele KW PZPR KW
ZMS, CRZZ i WKZZ, oraz de­
legaci zainteresowanych resor­
tów: Ministerstwa Oświaty 
oraz Komitetu Pracy i Płacy. 
Obecni tu także byli przedsta­
wiciele dyrekcji. Komitetu Za­
kładowego PZPR i Rady Przed 
siebiorstwa ZZM HCP.

Wyniki tej narady posłużą 
poszczególnym resortom i in­
stytucjom do opracowania za-

Rosną szeregi FPK
Liczba członków Francu­

skiej Partii Komunistycznej 
stale wzrasta. Na naradzie se­
kretarzy do spraw organizacyj 
nych miejscowych komórek 
FPK, która odbyła się pod 
Paryżem, podano do wiado­
mości, że od XVI Zjazdu FPK 
(1961 r.) do partii wstąpiło 40 
tys. osób. Około 7 tys. osób 
zostało członkami partii pod­
czas tzw. „zaciągu thorezow- 
skiego” ogłoszonego w sierp­
niu br. dla uczczenia pamięci 
zmarłego przywódcy francu­
skich komunistów (PAP).

Nasze siatkarki
brązowymi medalistkami
Bokserzy i szabliści finiszują
rpokijskie igrzyska dobiegają końca. Opustoszały już nie- 

które obiekty olimpijskie.
Czwartek przyniósł nam jeszcze jeden medal. Tym razem 

brązowy, wywalczony przez siatkarki. Nie powiodło się pol­
skim koszykarzom. Uplasowali się oni na szóstym miejscu 
w turnieju. Kajakarze, jedyni z Polaków, wracają do kraju 
bez punktu.

Dzisiaj oczekiwać będziemy ze szczególnym zainteresowa­
niem na finałowe wyniki turnieju bokserskiego, w7 którym 
mamy czterech reprezentantów. Poza bokserami walczyć bę­
dą jeszcze polscy szabliści.

mą pozycję wyprzedzając w fina­
le jedynie Australijki. 1. Niemcy 
(Esser — Zimmermann) — 1.56,95.
2. USA — Fox — Perrier) — 1.59,16, 
3. Rumunia (Lauer — Sideri) — 
2.00,25.

Jedynki mężczyzn: 1. Rolf Pe- 
terson (Szwecja) — 3.37,13, 2. Mi- 
hal Hesz (Węgry) — 3.37,28, 3. Au- 
rel Vernescu (Rumunia) — 3.40,77.

Dwójki: 1. Szwecja (Sjodelius — 
Utterberg) — 3.38,54; 2. Holandia
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sador MRL w Polsce.
Przybycie delegacji 

dziewane jest ok. godz.
Mieszkańcy stolicy 

mogli powitać gości na

spo- 
10.
b^dą 

trasie

Premierą „Hamleta” 
zainaugurowano

Dni Filmu Radzieckiego”

Pożar w Seattle
W dużym mieście Seattle, w 

amerykańskim stanie Waszyngton, 
wybuchł w środę groźny pożar, 
który ogarnął urządzenia portowe. 
Ogień zniszczył suche doki, w któ­
rych znajdował się właśnie ame­
rykański niszczyciel poddawany 
remontowi. Jak oświadczył szef 
straży pożarnej tego miasta, był 
to najgroźniejszy pożar od 40 lat.

Sukces w Minneapolis
Orkiestra Symfoniczna Filhar­

monii Narodowej bawiąca w USA 
na występach gościnnych, nadal 
odnosi poważne sukcesy. Jeden z 
największych odniosła ona w 
Minneapolis, gdzie koncertu wy­
słuchało blisko 5 tys. osób, a po 
koncercie dyrygent Witold Rowic- 
ki i solistka Wanda Wiłkomirska 
byli 6-krotnie wywoływani.

Sukarno jedzie do Tokio
Prezydent Indonezji Sukarno 

przybędzie w poniedziałek z kil­
kudniową nieoficjalną wizytą do 
Tokio. Sukarno powraca do kra­
ju z konferencji krajów niezaan- 
gażowanych w Kairze.

5 godzin strzelaniny
W środę na granicy Jordanii i 

Izraela doszło do wymiany strza­
łów, która trwała 5 godzin.

wiodącej z lotniska Okęcie 
ulicami: Żwirki i Wigury, Ra- 
szyńską, Filtrową, Al. Nie­
podległości, Nowowiejska, pl. 
Zbawiciela, Al. Wyzwolenia, 
Al. Ujazdowskimi i Belweder 
ską.

Tradycyjne Dni Filmu Ra­
dzieckiego rozpoczęły się 
wczoraj w Poznaniu w kinie 
„Bałtyk” uroczystą premierą 
znakomitego dzieła Grzegorza 
Kozincewa „Hamlet”, będą­
cego 'ekranizacją tragedii 
Szekspira. W rolach głów­
nych występują Innokientij
Smoktunowski Anastazja

Po 
go z 
sona 
żony

Stróże moralności
wyjśęiu na jaw afery jedne- 
doradców prezydenta John- 
Jenkinsa, który został oskar 
o niemoralne prowadzenie,

Przebieg uroczystości po­
witalnej transmitować będzie 
Telewizja Polska.

Wizyta delegacji partyjno- 
rządowej MRL w Polsce po-

Linia łączności
CSRS - Polska

NRD ZSRR
Wkrótce zakończona zostanie 

budowa linii łączności między 
Czechosłowacją, Polską, Związ 
kiem Radzieckim i NRD. Linia 
ta będzie służyła do między­
narodowych rozmów telefo­
nicznych oraz wymiany pro­
gramów telewizyjnych. Po­
zwoli ona prowadzić jedno­
cześnie 1920 rozmów telefo­
nicznych i przekazywać trzy 
programy telewizyjne. (PAP)

Wertyńska. Dwuseryjny ten 
film zdobył już kilka wyróż­
nień m. in. na Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym w 
Wenecji.

W ramach „Dni” kino „Bał 
tyk,, pokaże jeszcze dwuse­
ryjny film pt. „Żywi i mar­
twi”, pogodną komedię lirycz 
ną „Chodząc po Moskwie”, 
film „Rzut karny”, oraz „Zdra 
dziecki strzał”. Kino „Rialto” 
wyświetlać będzie „Pusty 
kurs”, „Ulicę nadmorską”, 
„Ślepego pelikana” i „Biały 
kieł”, (wznowienie). W in­
nych kinach zobaczymy po­
wtórzenia wybitnych filmów 
radzieckich'.

W ramach Dni Filmu Ra­
dzieckiego odbędzie się też 
s-ioreg ;mprez towarzyszących, 
jak: seminarium dla młodzie­
ży szkolnej wraz z konkur­
sem na recenzję filmową, licz 
ne prelekcje recenzentów fil­
mowych w szkołach, k^bach, 
zakładach pracy i świetlicach 
blokowych oraz konkursy.

(ms)

Jeden z najwyższych w świerie

SIATKARKI SPISAŁY 
SIĘ NA MEDAL

Polskie siatkarki zdobyły brązo­
wy medal, wykonując tym samym 
swój plan. O pokonaniu ręprezen 
tacji Japonii czy Związku Radziec 
Wego nie mogło być mowy. Do 
trzeciego miejsca w turnieju pre­
tendowały reprezentantki Polski i 
Rumunii.

Decydujący pojedynek odbył się 
w czwartek wieczorem w Yoko- 
hamie. Wygrały nasze reprezen­
tantki w trzech krótkich setach 
3:0 (15:7, 15:6, 15:8). Składy drużyn: 
Rolska: Czajkowska, Golimowska, 
Kordaczuk, Jakubowska, Marko, 
Śliwka. Rumunia: Mocan, Laze- 
anu, Ivanescu, Popescu, Colcerp, 
Chezan. Sędziował — Kettner 
(CSRS).

Pojedynek ten nie przyniósł 
większych emocji. Okazało się, że 
Polki są zespołem o klasę lep- 
szym. Forma, jaką zademonstro­
wały nasze reprezentantki pod- 
czas meczu z Japonia., kiedy to 
i-Urwaly” mistrzyniom świata jed 
nego seta, znalazła pełne potwier­
dzenie. W najważniejszym dla sie- 
uie spotkaniu nasze siatkarki po- 
refiiy zmobilizować siły i walczyć 

doskonale. Stanowiły zespół zgra­
my, dobry w ataku i obronie. Pol- 

’ nie forsowały silnego, kończą- 
cego ataku, zbijały jednak piłkę 
Z dużą skutecznością.

SZÓSTE MIEJSCE 
KOSZYKARZY

y ostatnim spotkaniu turnieju 
lrnpijskiego nasi koszykarze prze 

grali z Włochami 59:79 (29:14). Tak 
łe!c Polska zajęła ostatecznie

w rozgrywkach.
ailepszym zawodnikiem w poi 

lfn zespole był Dregier. Znane 
J ary — Likszo i Wichowski zosta

Wyeliminowani z gry dzięki 
Wietnej obronie Włochów. U zwy 

^czców najlepiej zagrali Vittori 
1 Pieri.

Najęcie punktowanego miejsca 
® Olimpiadzie jest bez wątpienia

osiągnięciem, jednak styl, w ja­
kim dokonali tego nasi koszykarze 
nie daje powodów do wielkiej ra­
dości. Mecz z Włochami obnażył 
wszystkie braki Polaków, a swoim 
ostatnim występem , pozostawili 
oni po sobie nie najlepsze wraże­
nie.

Takiej ilości podstawowych błę­
dów jak kroki, niecelne podania, 
nie oglądaliśmy u drużyn, które 
zajęły dalsze miejsca, niż Polska. 
Porażka wicemistrza Europy z dru 
żyną Włoch 20 punktami mówi sa­
ma za siebie.

W pozostałych spotkaniach ko­
szykarze Jugosławii wywalczyli 
siódme miejsce zwyciężając Urug 
waj 78:55.

Reprezentanci Kanady zajęli nie 
spodziewanie w turnieju 13 miej­
sce wygrywając z Węgrami 89:68, 
a zawodnicy Peru zajęli 15 miejsce 
wygrywając z Koreą Płd. 71:66.

KAJAKARZE 
BEZ PUNKTÓW

Nasi kajakarze zawiedli na całej

—3.39,30, 3. Niemcy — 3.40,69.
Czwórki: 1. ZSRR — 3.14,67

Niemcy 3.15,39, 3. Rumunia
3.15,15.

2.

W finałach kanadyjek: jedynki: 
1. Jurgen Eschert (Niemcy) — 
4.35,14, 2. Andrei Igorov (Rumunia) 
— 4.37,89, 3. Jewgienij Pieniajew 
(ZSRR) — 4.38,31.

Dwójki: 1. ZSRR (Chimicz — 
Oszczepkow) — 4.04,65, 2. Francja 
— 4.06,52, 3. Dania — 4.07,48.

KOLARSTWO
Około 150 zawodników wystar­

towało w czwartek do ostatniej 
olimpijskiej konkurencji kolar­
skiej — wyścigu indywidualnego 
na trasie 194.832 km. wyścig ro­
zegrano w obwodzie zamkniętym

linii. zdołali oni wywalczyć
ani jednego punktu. Kryzys w tej 
dyscyplinie spoftu, zasygnalizowa 
ny na zeszłorocznych mistrzost­
wach świata w Jamajce — trwa. 
Kajakarstwo jest jedyną dyscypli 
ną sportu, w której Polacy star­
tując w Tokio nie zdobyli ani je­
dnego punktu. Do Tokio Dojecha­
ła liczna 9-osobowa ekipa.

Czwartkowe finały na jeziorze 
Sagami rozgrywane były w bardzo 
trudnych warunkach atmosfery-
cznych.

Polka Daniela Pilecka 
statecznie w jedynkach 
miejsce z czasem 2.17,11.

zajęła o-
kobiet 7

Nasza re-
Węgifrkąprezentantka wyprała z

Poka — 2.17,35 i Dunką Hansen —
2.18 21.

w jedynkach kobiet zwycieźvłv: 
— Ludmiła Chwcdosiuk (ZSRR),
Hildę Lauer- (Rumunia), 
Jones (USA).

Marcia

Polska dwójka kobieca Antono­
wicz i Pilecka zajęły dopiero os-

wszyscy pracownicy Białego Do­
mu musieli wypełnić specjalne an 
kiety ujawniając szczegóły swego 
życia.

Czworaczki we Włoszech
33-Ietnia mieszkanka miejscowo­

ści Busciano, koło Neapolu, Con-
cetta Marotta powiła
czworaczki 
chłopczyka, 
się dobrze, 
półtora kg,

środę
— 3 dziewczynki i 
Matka i dzieci czują 
Dziewczynki ważą po 
a chłopczyk 850 grat

mów. Dzieci urodziły się przed- 
wcześnie.

W lasach Wenezueli
Rząd Wenezueli, rozpoczął szero­

ką ofensywę przeciwko siłom 
zbrojnym ruchu wyzwolenia naro­
dowego i chłopom. Liczne oddzia­
ły gwardii obywatelskiej i jed­
nostki policji okrążyły rejony, 
gdzie toczą się walki, a samoloty 
dokonują zwiadów nad tym tery­
torium, próbując ustalić miejsca 
obozów partyzanckich.

Dokończenie na str. 4

Siatkarki zrealizowały swój plan. Przed wyjazdem z Polski [na 
zdjęciu] przyrzekły zdobyć trzecie miejsce. Po zwycięstwie nad 

Rumunia wracaia do kraju z brązowym medalem.
Fot. — CAF

260-metrowy komin
ui elektrowni „Siersza 11“

W elektrowni „Siersza II” zaczęto budowę jednego z naj­
większych w świecie kominów przemysłowych. Będzie on li­
czyć 260 m wysokości. Dotychczas w kraju najwyższy tego 
typu obiekt — (160 m) — zbudowano w elektrowni „Łagi­
sza”. W Medison w stanie In dana (USA) znajduje się ko-
min o wysokości 215 m, zaś 
nio w Japonii ma 244 m.

podobny wybudowany ostat-

Budowa tak wysokiego ko­
mina została podyktowana 
troską o zachowanie czystej 
atmosfery. Spalany bowiem w 
elektrowni węgiel ma w swym 
składzie siarkę. Pył z jej za­
wartością byłby niezwykle 
szkodliwy dla ludności oraz 
życia biologicznego. Taki ko­
min pozwoli wyprowadzić te 
szkodliwe wyziewy na bez­
pieczną wysokość. Tłoczyć on 
będzie na minutę 50 tys. m 
sześć, spalin, które będą wy­
rzucane z szybkością 80 km na 
godzinę. Wierzchołek komina 
będzie chwiać się na boki do 
3 m w każdą stronę. Gdyby 
dorosły mężczyzna znalazł się 
w jego wnętrzu uzbrojony w 
spadochron wielkości parasola, 
zostałby uniesiony i wyrzuco­
ny przez koronę komina, jak 
zabawka.

Projekt tego giganta powstał 
w Krakowskim i Zakopiań­
skim Biurze Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego. 
Jego autorami są prof. dr inż. 
Roman Ciesielski oraz mgr inż. 
mgr inż. Zbigniew Dąbrowski, 
Kazimierz Herzog i Tadeusz 
Schoen. (PAP).

Drugi dzień pobytu 
wicepremiera ZRA

W drugim dniu swego po­
bytu w Polsce wicepremier 
rządu ZRA dr Mahmud Faw- 
zi wraz z towarzyszącymi mu 

•osobami zwiedzał Warszawę.
O godz. 12 wicepremier 

ZRA złożył wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

Po śmierci Hoovera
Prezydent Johnson oraz kan­

dydat Partii Republikańskiej
Barry Goldwater wzięli w.
czwartek udział w uroczysto­
ściach żałobnych na cześć 
zmarłego we wtorek b. pre­
zydenta USA, Herberta Hoo- 
vera. Zwłoki Hoovera wysta­
wione zostały w jednym z 
kościołów anglikańskich w 
Nowym Jorku. (PAP)

Minister finansów dr Na- 
zih Deif oraz podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Eko­
nomii i Handlu Zagraniczne­
go dr Hamed el Sayel, któ­
rzy bawią w Polsce wraz z 
wicepremierem ZRA złożyli 
wizytę ministrowi Finansów 
Jerzemu Albrechtowi.

W godzinach popołudnio­
wych wicepremier ZRA i to­
warzyszące nm osoby zwie­
dzili pałac w Wilanowie.

PAP



Jńgyn Cedenbał
I sekretarz Komitetu Central­

nego MPL-R, prezes Rady Mini­
strów Mongolskiej Republiki Lu­
dowej Jumźagijn Cedenbał uro­
dził się 17 września 1916 r. w 
Mongolii zachodniej, w rodzinie 
biednego Arata (chłopa-pasterza).

W 1931 r. J. Cedenbał wstąpił 
do Mongolskiego Rewolucyjnego

Związku Młodzieży, a w 1939 r. 
— do Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej.

Po ukończeniu wyższych stu­
diów ekonomicznych pracował 
jako wykładowca. Na początku 
1939 r. został mianowany wicemi­
nistrem finansów, a następnie mi­
nistrem MRL. Równocześnie peł­
nił funkcje prezesa zarządu Mon­
golskiego Banku Handlowo-Prze- 
mysłowego.

Na X Zjeździe Mongolskiej Par­
tii Ludowo-Rewolucyjnej w 1S40 
r. J. Cedenbał został wybrany 
członkiem KC MPL-R, a na plenum 
KC — członkiem Prezydium (od 
1913 r. — Biura Politycznego) ; 
sekretarzem generalnym Komite­
tu Centralnego partii.

W latach drugiej wojny świa­
towej był zastępcą dowódcy na­
czelnego i szefem Zarządu Poli­
tycznego Mongolskiej Armii Lu­
dowo-Rewolucyjnej.

Po zakończeniu wojny, na po­
czątku 1946 r. został powołany na 
stanowisko prezesa Państwowej 
Komisji Planowania, a od 19£& r. 
był wiceprezesem Rady Mini­
strów MRL. W maju 1952 r. zo­
stał powołany na stanowisko pre­
zesa Rady Ministrów Mongolskiej 
Republiki Ludowej.

W kwietniu 1954 r. J. Ceden­
bał, z uwagi na konieczność 
skoncentrowania się na pracy w 
Radzie Ministrów, na własną proś­
bę został zwolniony z funkcji I 
sekretarza KC MRL-R, kierował 
jednak nadal pracą Biura Poli­
tycznego. W listopadzie 1958 r. 
ponownie zostaje wybrany I se­
kretarzem Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewo­
lucyjnej.

W 1957 i 1960 r. uczestniczył w 
moskiewskich naradach przedsta­
wicieli partii komunistycznych i 
robotniczych.

J. Cedenbał jest deputowanym 
Wielkiego Hurału Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

W uznaniu wybitnych zasług J. 
Cedenbała dla narodu mongol­
skiego, Prezydium Wielkiego Hu­
rału Ludowego MRL nadało mu 
wiele odznaczeń państwowych, a 
w 1961 r. — tytuł Bohatera Pracy 
MRL. (PAP)

Meksyk i Algieria 
nawiązują stosunki

Meksyk i Algieria postano­
wiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczne. Ambasador al­
gierski w Waszyngtonie bę­
dzie akredytowany przy rzą­
dzie meksykańskim, a amba­
sador meksykański w Kairze 
będzie reprezentował również 
Meksyk w Algierii. (PAP) T* ♦

Utyła z miłości 
do męża

Atrakcyjna młoda Amerykanka, 
nękana scenami zazdrości urzą­
dzanymi jej przez męża, postano­
wiła przytyć... o 36 kg, aby prze­
stać się podobać innym mężczyz­
nom. Poddała się w tym celu spe 
cjalnej kuracji i osiągnęła uprag­
nioną wagę już po 3 miesiącach. 
Lekarz endokrynolog jednej z kii 
nik nowojorskich oświadczył: figu 
ra pacjentki stała się tak nieatrak 
cyjna, że mężczyźni jej po prostu 
nie dostrzegają. Jednakże zdołała 
uratować swoje małżeństwo i trwa 
łość swego ogniska domowego.

PAP

Quo vadis
Partia Pracy przejmuje trudny spa­

dek po kilkunastoletnich rządach 
konserwatystów: niezahamowany 

rozpad imperium brytyjskiego, rozpoczę­
ty oderwaniem się Indii w 1947 r„ zły bi­
lans płatniczy, wzrastające bezrobocie 
i niezwykle niski przyrost produkcji 
przemysłowej. Nic więc dziwnego, że w 
kampanii wyborczej na pierwszy plan 
wysunęły się sprawy wewnętrzne. Kraj 
stoi przed potrzebą modernizacji życia 
narodu angielskiego, który wydaje się — 
ugrzązł w konserwatyzmie. Zadanie od 
nowy tego życia przypadłe labourzystom. 
Nie będzie ono łatwe.

Za rządów konserwatystów nastąpił 
przyspieszony rozpad Wielkiej Brytanii. 
Rwie się łączność dominiów z koroną an­
gielską. Jeszcze utrzymuje się więź ze 
starymi dominiami: Australią, Nową Ze­
landią i Kanadą, choć tam (w Quebec) 
ludność w czasie pobytu królowej angiel­
skiej demonstrowała: „Elisabeth go 
home!” 1

Ale łączność zerwała się między me­
tropolią i nowymi państwami w Afryce. 
Dość wskazać, że tp państwa wybierają 
republikańską formę rządów i symbol 
brytyjskiej monapchii — korona — nie

Decyduje sprawa wojny i pokoju

Amerykańscy laureaci nagrody Nobla
deklarują poparcie dla Johnsona

33 amerykańskich laureatów nagrody Nobla opublikowało 
oświadczenie, w którym popierają kandydaturę Lyndona 
Johnsona i Huberta Humphrey’ą na stanowisko prezydenta 
i wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych w listopadowych 
wyborach. Uczeni podkreślają, że należą do różnych partii 
i mają odmienne zapatrywania polityczne, ale zgodni są co 
do tego, że wielkim problemem zbliżających się wyborów 
jest sprawa wojny i pokoju.

Jakkolwiek uczeni nie są je­
dnakowego zdania co do spo­
sobu w jaki najlepiej można 
zapewnić trwały pokój, to jed­
nak zgodnie uważają,- że przy­
szły prezydent, aby cel ten o-

Kenia 
wkrótce republiką
Rząd Kenii opublikował w 

środę projekt ustawy, na mo­
cy której kraj ten stanie się 
republiką w dniu 12 grudnia, 
tj. w pierwszą rocznicę uzy­
skania niepodległości. Projekt 
musi być przyjęty przez par­
lament.

Na czele republiki stać bę­
dzie prezydent, który zastąpi 
królową brytyjską Elżbietę, 
jako szef państwa. Pierwszym 
prezydentem zostanie prawdo­
podobnie Jomo Kenyatta.

PAP

35 proc, na zbrojenia

Projekt budżetu NRF 
na rok 1965

Zachodnioniemiecki Bundes­
tag kontynuował w środę 
pierwsze czytanie projektu 
budżetu NRF na rok 1965, któ­
ry przewiduje wydatki w wy­
sokości 63,9 mld marek. Tym 
samym wydatki rządowe 
zwiększyłyby się w porówna­
niu z rokiem bieżącym o 3,6 
miliarda marek. 35 proc, 
wszystkich wydatków czyli 
22,3 mld marek przeznaczo­
nych jest w projekcie budże­
tu na cele wojskowe.

Drugie czytanie oraz zatwier 
dzenie projektu budżetu prze­
widziane jest na koniec stycz­
nia przyszłego roku. (PAP)

Gdy zawiódł ogień 
— przysłano bombę

W środę w Nowym Jorku 
doszło do nowej prowokacji 
przeciwko komunistycznemu 
dziennikowi „Worker”. Na 
nazwisko jednego z redakto­
rów dziennika, Morrisa, nada­
na została paczka w formie 
książki. Przesyłka wydala się 
pracownikom redakcji podej­
rzana. Po wezwaniu policji 
okazało się, że paczka zawie­
rała bombę, która rozerwałaby 
się przy jej otwieraniu.

Redaktor Morris oświad­
czył, że jego zdaniem próba 
zamachu została zorganizowa­
na przez członków ultraprawi- 
cowych organizacji.

Niedawno nieznani spraw­
cy próbowali podpalić siedzi­
bę redakcji. Pożar został szyb­
ko ugaszony, policja nie wy­
kryła jednak podpalaczy.

PAP 

Britannia?
jest już czynnikiem łączącym. Kolonie 
dawały imperium nie tylko imię i potę­
gę; przynosiły olbrzymie dochody.

Współczesna Anglia nie jest już po­
trzebna wielu członkom Wspólnoty Bry­
tyjskiej. Nawet „białe dominia” nie pod­
trzymują z nią ściślejszych kontaktów. 
Australia rozwija coraz żywszy handel 
z Azją, a Kanada, mimo tarć politycz­
nych — ze Stanami Zjednoczonymi.
]V iedawno londyński „Times” pisał, że 

„wielka Brytania straciła kolonie, 
lecz jeszcze nie znalazła dla siebie roli 
na świecie”. Nowy premier Harold Wil­
son uważa, że taką nową rolą powinno 
stać się przodownictwo naukowe, inten­
syfikacją rozwoju naukowego i techni­
cznego, zastosowanie badań naukowych 
w przemyśle i planowaniu. To na użytek 
domowy. A wobec zagranicy? W dysku­
sji, jaka rozwinęła się w czasie wyborów 
na łamach prasy i na zebraniach co do 
przyszłości Anglii, wysunęły się nastę­
pujące koncepcje:

1. Należy wybrać politykę neutralności 
— za przykładem Szwecji. Skoro utraci­
liśmy kolonie i światową potęgę — argu­
mentują zwolennicy tego kierunku — nie

siągnąć, musi posiadać nastę­
pujące trzy cechy:

1. Musi mieć poczucie od­
powiedzialności, rozumieć, 
że pokój jest procesem skom 
plikowanym i stopniowym 
oraz nie łudzić siebie i in­
nych, że zasadnicze proble­
my świata można rozwiązać 
od razu przy pomocy grom­
kich sloganów.

2. Musi być cierpliwy, ro­
zumieć, że inne narody ma­
ją swoje własne problemy. 
Musi unikać zarówno ka­
znodziejstwa, jak i arogan­
cji, utrzymując jednak po­
tęgę kraju;

3. Musi rozumieć i doce­
niać charakter wieku nukle­
arnego. Jego słowa w spra­
wach publicznych muszą bu 
dzić zaufanie zarówno w kra 
ju jak i za granicą.
Uczeni amerykańscy stwier­

dzają, że zgodnie doszli do 
wniosku , iż senator Goldwa- 
ter, republikański kandydat 
na prezydenta, cech tych nie 
posiada, prezydent Johnson 
natomiast może sprostać tym 
wymogom. Wśród osób, które 
podpisały oświadczenie znajdu 
ją się m. in. profesorowie 
Urey, Rabi, Segre, Seaborg 
oraz laureat literackiej nagro­
dy Nobla za rok 1962, John 
Steinbeck.

Przedwyborczy cynizm 
zwolenników Goldwatera
Przewodniczący Krajowego 

Komitetu Partii Republikań­
skiej Dean Burch zakomuni­
kował, że „na życzenie Gold- 
watera” film pt.: „Wybór” nie 
zostanie pokazany w audycji 
telewizyjnej w czwartek. Film 
ten przedstawia dekadencję i 
upadek moralny Stanów Zjed­
noczonych, czyniąc za to nie­
dwuznacznie odpowiedzialnym 
prezydenta Johnsona. Film 
przedstawia m. in. zdjęcia noc 
nych lokali oraz fotografie 
dziewcząt ubranych w stro­
je „topless”.

Cynizm tego chwytu oraz brutal 
ność w doborze zdjęć wywołały 
burzę protestów na łamach prasy 
amerykańskiej, zwłaszcza po ujaw 
nieniu tekstu stenogramu poufnej 
konferencji, na której dyrektor 
wydziału propagandy „obywatel­
skiego komitetu na rzecz „Gold- 
watera” Walton oświadczył, że ce­
lem filmu „jest spotęgowanie 
gniewu i zaniepokojenia, nurtują­
cego społeczeństwo w związku z 
upadkiem moralności w USA” i 
„zręczne skoncentrowanie tych u- 
czuć” na osobie prezydenta John­
sona.

Walton przyznał otwarcie, że 
film ma wygrać uprzedzenia i 
przesądy wyborców z purytań- 
skich stanów środkowego zacho­
du, gdzie pozycja Goldwatera ule­
gła ostatnio pewnemu osłabieniu. 
Zwolennicy kandydata republika­
nów, którzy nie kwestionują au­
tentyczności stenogramu, doszli w 

docznie do wniosku, że wyświetlę 
nie tego filmu bardziej zaszkodzi 
niż pomoże.

Kolejne wystąpienie 
senatora z Arizony

Kandydat partii republikań­
skiej w listopadowych wybo­
rach prezydenckich, Barry 
Goldwater, wygłosił w środę 
przemówienie transmitowane 
przez telewizję, w którym pod 
dał ostrej krytyce politykę za­
graniczną rządu Johnsona. 
Skrytykował on zwłaszcza sto 
sunki administracji demokra­
tycznej z krajami obozu socja­
lizmu.

Kandydat republikanów za­
atakował również politykę po­
kojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych. Jego zdaniem po­
kojowe współistnienie jest je­
dynie elementem strategii ko­
munistycznej. (PAP)

Obrabiarki radzieckie 
na eksport

W ZSRR otwarta została 
wystawa obrabiarek przezna­
czonych na eksport. Przeszło 
20 zakładów produkcyjnych 
zaprezentowało 78 modeli.

Radzieckie tokarki i frezar­
ki znacznie przewyższają mo­
dele zagraniczne. I tak np. za­
kłady ługańskie produkują 
frezarki z programowym kie­
rowaniem, które dwukrotnie 
zwiększają wydajność.

Obecnie Związek Radziecki 
eksportuje około 400 typów 
obrabiarek do metali. (PAP)

Cel - ułatwianie obrotów

Nowe porozumienie handlowe 
Polska-Jugosławia

Do Warszawy powrócili polscy eksperci, którzy uczestni­
czyli w pracach polsko - jugosłowiańskiej grupy specjali­
stów, opracowującej ogólne warunki dostaw towarów po­
między przedsiębiorstwami i odpowiednimi organizacjami 
obu krajów. Prace te odbywały się od dłużsżego czasu z ini­
cjatywy i pod auspicjami izb handlowych Polski i Jugosła­
wii; zakończyły się one w Belgradzie parafowaniem odpo­
wiedniego dokumentu.
Ogólne warunki dostaw to­

warów (poza sprzętem inwe­
stycyjnym) zalecone przez 
obie izby, będą stanowiły cen­
ny instrument usprawnienia 
handlu między naszymi kraja­
mi. Regulują one m. in. takie 
problemy, jak zawarcie kon­
traktu, czas i miejsce wyko­
nania dostawy, określenie ilo­
ści i jakości towaru, zasady 
transportu, sposób zgłaszania 
reklamacji, zasady odszkodo­
wania — metodykę rozstrzy­
gania ewentualnych sporów 
(które będą załatwiane w spo­
sób polubowny przed sądami 
arbitrażowymi, a nie powszech 
nymi) itp.

Podjęte decyzje przyczynią 
się więc do usunięcia pbważ-

i nych trudności, wynikających

ma sensu ryzyko starcia z powierzchni 
ziemi.

2. Czekać dopóki nie umrze 73-letni 
de Gaulle, zebrać co pozostało z prze­
szłości i nawiązać ściślejszą współpracę 
z kontynentalną Europą.

3. Zachować obecną pozycję Anglii, 
brać pełny udział w Pakcie Atlantyckim 
i współpracować ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

4. Podjąć nowy kurs polityczny to jest 
stać się kierownikiem i przyjacielem sła­
bo rozwiniętych krajów i oprzeć swe 
działania na pomocy tym krajom.

Który z tych kierunków wybierze no­
wy premier Wilson? Nieznaczna więk­
szość mandatów (13 nad konserwatysta­
mi, a tylko 4 nad konserwatystami i li­
berałami), jaką zdobyli labourzyści, nie 
pozwoli im na śmielsze rozwinięcie no­
wej polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Języczkiem u wagi mogą być liberałowie. 
W Anglii mówi się nawet o możliwości 
rozpisania w przyszłym roku nowych 
wyborów, kiedy labourzyści wykażą się 
pewnymi osiągnięciami. Praktyka okre­
su powojennego dowiodła, że czołowe 
partie angielskie w polityce zagranicznej 
nie,różnią się zbytnio od siebie. Jak bę­
dzie po październikowych wzorach, po- 
każe najbliższa przysałość.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Spór o miejsce kapłana
Korespondencja własna z III sesji Soboru

Tempo soborowych prac na 
siła się w miarę oddala­

nia od chwili uroczystego 
otwarcia soboru, dyskusja oży 
wia się, a konflikty przybiera­
ją ostrą postać. Nieraz tematy 
pozornie nie zawierające wi­
docznego punktu wyjścia do 
kontrowersji stają się przyczy 
ną starć.

Tak stało się z projektem 
propozycji soborowej „o kapła 
nach”. Interesująca jest zresz­
tą sama historia tego doku­
mentu. Jeszcze w okresie przed 
soborowym opracowano trzy 
projekty schematu poświęco­
nego duchowieństwu, potem 
ich liczbę zmniejszono do jed­
nego, by następnie na III se­
sji zgłosić już nie projekt sche 
matu, a jedynie projekt propo 
zycji, która według obowiązu­
jących tu zwyczajów posiada 
mniejsze od schematu znaczę 
nie. Ta znamienna rewolucja 
świadczy, że w toku soboro­
wych prac stopniowo, lecz wy­
raźnie zmniejszano rangę pra 
cy nad dokumentem, okre­
ślającym zadania „głównej fi­
gury” jaką w Kościele jest 
niewątpliwie kapłan.

Warto przy tym pamiętać, że 
zadania kapłana omawiane są w 
soborowej auli w warunkach dla 
Kościoła najkorzystniejszych je­
śli idzie o stan kadry kapłanów. 
Jak podkreślił arcybiskup Julio 
Rosales z Filipin, liczba kapła­
nów w świecie zmniejsza się, co 
jest szczególnie dla Kościoła 
groźne na tle szybko wzrastają­
cego przyrostu naturalnego. Jed­
nocześnie wiadomo z wielu, in­
nych źródeł, że w niektórych 
częściach świata, jak np. w A- 
meryce Łacińskiej stan w tym za­
kresie jest wręcz katastrofalny.

Przed wzrastającymi kłopotami 
miała ratować Kościół restaura­
cja instytucji diakonatu, ale spra­
wą podstawową jest sposób w ja­
ki miałaby być odbudowana, a 
zwłaszcza decyzja, czy diakoni 
mający poważną część święceń ka-

z różnych systemów prawnych 
i z różnej • niejednokrotnie 
praktyki handlowej w obu 
krajach, co niewątpliwie bę­
dzie sprzyjać dalszemu roz­
szerzeniu kontaktów.

Na czele polskich ekspertów 
stał mgr St. Gierczak. ze stro­
ny jugosłowiańskiej grupie 
ekspertów przewodniczył prof. 
dr A. Goldstajn. (PAP)

1 HM
W związku z Igrzyskami Olim­

pijskimi wr Tokio ukazała się na­
kładem Wydawnictwa Poznań­
skiego ciekawa publikacja prof. 
dr. Stefana Parnickiego-Pudełko 
pt. „Olimpia i Olimpiady”. Jest 
to bogato ilustrowana praca popu­
larno-naukowa, ukazująca histo­
rię Olimpii, przebieg igrzysk i 
związanych z nimi uroczystości, 
zmierzch igrzysk olimpijskich po 
upadku Grecji oraz ich wznowie­
nie w czasach nowożytnych. Wy­
wód autorski urozmaicają krótkie 
opowiadania i wzmianki zaczerp­
nięte z tradycji literackich lub z 
mitów greckich.

Poza tym w tym samym Wy­
dawnictwie ukazały się: „Pomo­
rze Zachodnie na przełomie dwu 
epok 1944—1946” Kazimierza Gol- 
czewskiefeo, który wykorzystał do 
swej pracy bogate materiały ar­
chiwalne, ukazując w książce o- 
statni akt panowania hitleryzmu 
i początek repolopizacji tej zie­
mi] Stron 222 -j- mapka cena 25 
złotych. 0-4

płańskich i w dużym stopniu mo­
gący zastąpić kapłanów, zostaną 
zwolnieni od obowiązku celibatu, 
jednego z istotnych hamulców re­
krutacji do seminariów duchow­
nych. Okazało się, że już w pier­
wszych dniach III sesji, w cha­
rakterystycznym klimacie kom­
promisów głosowano za utrzyma­
niem celibatu diakonów’ w odnie­
sieniu do ludzi młodych i nieżo­
natych, czyli, że projekt zdolny 
przynajmniej poprawić kryzyso­
wą sytuację w dziedzinie powo­
łań kapłańskich został w zasa­
dzie odrzucony, choć, głosowało 
za nim aż 839 uczestników sobo­
ru. Jak wiadomo żonaci mężczyź­
ni mogą zostać diakonami je­
żeli są już w wieku starszym i 
jeśli związek małżeński zawarli 
przed otrzymaniem stopnia dia­
kona.

Wydało się więc, że ranga 
kapłana w Kościele zostanie 
w dokumencie soborowym od 
powiednio honorowana. Tym 
czasem...

Uważna lektura propozy­
cji soborowego dokumentu o 
kapłanach, nie mającego — 
podkreślam to raz jeszcze —• 
rangi schematu, musiała u- 
czestników Soboru rozczaro­
wać. W dziesięciu punktach 
mówi się tu o konieczności 
zrozumienia przez kapłanów 
konieczności świętości, o war 
tości ćwiczeń pobożnych, o po 
słuszeństwie biskupom, o 
„unikaniu przesady w stro­
jach i tytułach,” i występuje 
się przeciw „zainteresowaniom 
materialnym” niektórych ka­
płanów.

Powtórzenie tych akcentów 
w sprawie zmaterializowania 
części duchownych zarówno 
w projekcie dokumentu, jak i 
w zagajeniu dyskusji oraz w 
niektórych głosach, wydaje 
się świadczyć, że przynaj­
mniej w ocenie niektórych 
uczestników Soboru problem 
ten jest nabrzmiały a zjawis­
ko zatacza szersze kręgi.

Ale nie to jest chyba dla 
całej soborowej dyskusji o 
kapłanach najważniejsze. O 
wiele ważniejszy wydaje się 
fakt, że w tym dokumencie 
nie podniesiono i dostatecznie 
nie wyeksponowano rangi ka 
piana. Nie dano nawet mo­
ralnej satysfakcji tym, którzy 
na co dzień dźwigają na swo­
ich barkach podstawową 
część kościelnych problemów. 
Arcybiskup Grecji, Giovanni 
Peris, zwrócił uwagę na So­
borze, że dotychczas nie wspo 
mniano ani słowem o niełat­
wej pracy proboszcza wiej­
skiego, że nawet propozycja 
„o kapłanach” nie zajmuje 
się wcale tą kategorią księ­
ży. To zresztą tylko jeden 
charakterystyczny przykład 
krytyki tego soborowego do­
kumentu.

Mimo licznych głosów kry­
tyki, które padły w toku trzy 
dniowych obrad III sesji nad 
propozycją o „kapłanach”, 
dla wielu soborowych obser­
watorów wielką niespodzian­
ką były wyniki głosowania 
nad tym dokumentem. Propo­
zycja nie otrzymała wymaga­
nych 50 proc, głosów upraw­
nionych do głosowania i mi­
mo apeli nie została uznana 
za podstawę do dalszej pra­
cy komisji.

Jak widać, starcia, odbywa­
jące się dokoła III sesji II 
Watykańskiego Soboru, przy­
czyniły się do tego, że nie 
uznaje się już iż najważniej­
sza jest choćby pozorna 
zgodność poglądów i choćby 
„na siłę” przeprowadzony 
kompromis.

WOJCIECH POMYKAŁO
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, uHca Grunwaldzka 19> 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RS W ..Prasa”, Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.



Codzienne kontakty oby­
wateli z urzędami nie 
zawsze układają się po 
myślnie. Przewlekłe za 

łatwianie spraw, wymaganie 
zbędnych zaświadczeń, iry­
tacja interesantów i urzęd­
ników — oto co najbar­
dziej dolega petentom. Nic 
zatem dziwnego, że, w ma­
teriałach IV Zjazdu partii 
wiele uwagi poświęcono po­
trzebie dalszego usprawnia­
nia pracy administracji. Słu­
żył temu m. in. przeprowa­
dzony ostatnio w Wielkopol- 
sce cykl otwartych zebrań 
podstawowych organizacji 
partyjnych przy radach naro 
dowych. Podczas ożywionej 
dyskusji na zebraniach, za­
równo partyjni jak i bezpar­
tyjni pracownicy rad szukali 
metod ulepszenia administra­
cji, występując z konkretny­
mi przykładami biurokratycz 
nych przerostów i wylicza­
jąc korzyści jakie przynio­
słoby ich usunięcie. Chodzi 
w tej akcji nie tylko o 
usprawnienia wewnątrzza­
kładowe ale przede wszyst­
kim o zbliżenie urzędu do 
obywatela, o zaoszczędzenie 
czasu i trudu interesantów.

W naszym wojewód ztwie
tego rodzaju inicjatywy po­
dejmowane są już od dawna. 
Jedna z nich bvł zakończony 
w maju br. wielki konkurs 
pod nazwa „Radzę admini­
stracji” ogłoszony na łamach 
„Głosu” przy organizacyjnej 
współpracy Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych i 
S|Połecznvch oraz prezydiów 
WRN i RN Poznania.

Obok pracowników rad w 
konkursie naszym wzięli tak 
że liczny udział ludzie zza 
drugiej strony biurka czyli 
petenci. W pierwszym eta­
pie konkursu ogromny ma­
teriał zawierający ponad 500 
propozycji został gruntownie 
przeanalizowany. Najwarto­
ściowsze propozycje sąd kon

W sprawie Lubonia 
i Czapur

j j sierpnia br. zamieści- 
j g liśmy artykuł o 
_Ł JL rozwoju produkcji 

kwasu siarkowego i 
nawozów fosforowych w 
Luboniu. Do redakcji nad­
szedł wówczas list, podpi­
sany przez kilkunastu miesz­
kańców Czapur w powiecie po-
znańskim, 
iż lubońska 
dzaju” —

skarżących się,
„fabryka uro-

zatruwa swy-
mi wyziewami okolice. W 
Czapurach choruje bydło i 
zmniejszają się zbiory.

Napisaliśmy więc także i o 
tych sprawach, kierując dru­
gi artykuł pod adresem resor­
tu chemii. A oto odpowiedź, 
jaką otrzymaliśmy ze Zjed­
noczenia Przemysłu Nieorga­
nicznego w Warszawie:

W związku z opublikowa­
nym w Waszym dzienniku w 
dniu 22. 9. 64 r. przez redakto­
ra p. Chojnackiego artykułem 
pt. „Chmury (pyłu) nad Cza- 
purami”, Zjednoczenie Prze­
mysłu Nieorganicznego wy­
jaśnia:

W Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych, ze

„PRZERWANY LOT”. Film 
produkcji polskiej. Scenariusz: 
Andrzej Mularczyk, Jerzy Ja­
nicki. Reżyseria: Leonard Bu­
czkowski. Zdjęcia: Władysław 
Forbert. Muzyka: Krzysztof 
Komeda-Trzciński. Wykonaw­
cy: Aleksander Bielawski (Wo- 
wa), Elżbieta Czyżewska (Ur­
szula), Mieczysław Voit (jej 
mąż), jrózef Kondrat (jej oj­
ciec), Helena Dąbrowska (jej 
matka), Jerzy Kaczmarek (Sta 
szek), Władysław Krasnowiec- 
ki (ksiądz), Katarzyna Łanie- 
wska (panna młoda), Bogdan 
Łazuka (pan młody) i inni.

K
iedy sie zobaczy na afi­
szu reklamowym nazwi­
sko Buczkowskieqo jako 
reżysera noweqo filmu 

^żna pójść do kina w ciemno 
'mieć owarancję, iż rzecz bedzie 

0 osiadania, iż bedzie zrobio- 
p3 zrozumiale, prosto i ciekawie. 
rZYDomniimy na dowód jeqo 

Powojenne filmy- „Zakazane pio- 
s®n „ ' „Skarb”, „Pierwszy 
s.ad . „Przyqoda na Marienszła- 
^le > „Sprawa pilota Maresza", 

eszczowy lipiec”, „Orzeł”, 
$ Zas Przeszły”, „Smarkula”, 

wa można wysunąć wspólne 
mianowniki dla łych wszystkich 
' mow. Żaden z nich nie sieqa 
anqi arcydzieła czy tzw. „filmu 
iej| Wa °weqo"' 2aden jednak nie 

*eż filmowym niewypałem, 
ZYStkie natomiast sa średnio

Va etapie realizacji
kursowy nagrodził następnie 
premiami.

Specjalna komisja powoła­
na przez Zarząd Okręgu Zwią 
zku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych i Społecz­
nych zajęła się z kolei przy­
gotowaniem (na podstawie prac 
konkursowych) propozycji dla 
resortów centralnych oraz pre 
zydiów Wojewódzkiej Radv 
Narodowej i Rady Narodowej 
Poznania. Tak więc zbliży­
liśmy się do kolejnego etapu

i użytkowanym przez nich 
areale. Chcąc te pomyłki spro 
stować, rolnicy musieli uda­
wać się specjalnie do siedzib 
władz powiatowych, co za­
bierało czas i przysparzało 
dodatkowych wydatków. O 
wiele prościej i dokładniej 
można by — zdaniem autora 
wniosku — opracowywać wy 
miar podatku w gromadzkich 
radach narodowych, które bę 
dąc bliżej rolników, mają do 
kładniejsze i aktualniejsze ro

Paragraf i życie

Uderzył „nie publicznie"

realizacji konkretnych
postulatów.

Właśnie podczas 
ostatnich posiedzeń

dwóch 
Prezy-

dium WRŃ wzięło na war­
sztat propozycje usprawnie­
nia pracy jednostek rad na­
rodowych w województwie. 
Wśród nich były także wnio­
ski z konkursu „Radzę ad­
ministracji”. Po wnikliwym 
omówieniu, kilka z tych 
ostatnich uznano za dojrzałe 
do realizacji, wydając jedno­
cześnie odpowiednie zalece­
nia.

Oto kilka przykładów. Je­
den z uczestników konkursu 
zaproponował, by kompeten­
cje dotyczące wymiaru po­
datku gruntowego dla rolni­
ków, przesunąć z powiatu do 
gromady. Dotychczas oblicza 
niem podatku gruntowego zaj 
mowały się bowiem wyłącz­
nie prezydia powiatowych rad 
narodowych. Oddalenie władz 
powiatowych powodowało do 
myłki w nazwiskach rolników

zeznanie w sprawach użytko­
wanych przez rolników grun­
tów. Wniosek ten uznano za 
słuszny i skierowano do reali 
zacji wyznaczając termin do 
końca tego roku.

Inny uczestnik konkursu 
poruszył kłopoty związane z 
opłatą podatku od nierucho­
mości. Chcąc jej dokonać trze 
ba było w Wydziale Finanso­
wym przedstawiać specjalne 
zaświadczenie z zakładu pra­
cy stwierdzające, że nie jest 
się przedsiębiorcą prywat­
nym. O wiele prostsze byłoby 
— według projektu konkursu 
wego —■ miast żądać zaświad 
czeń honorować adnotacje w 
dowodzie osobistym o zatrud 
nieniu danej osoby. Oszczęd­
ności czasu, zachodów i pa­
pieru. Także ten wniosek 
spotkał się z aprobatą Pre­
zydium WRN.

Duże znaczenie społeczne 
ma inna konkursowa propo­
zycja, której autor postuluje 
powołanie społecznych gospo

darzy budynków. Zadaniem 
ich byłoby dbanie o czystość 
i sygnalizowanie konieczności 
przeprowadzenia remontu, or 
ganizowanie drobnych na­
praw, ulepszanie miejsc za­
bawy dla dzieci. W więk­
szych domach autor propo­
nuje powołanie przez lokato­
rów nawet gospodarzy po­
szczególnych klatek schodo­
wych. Prezydium WRN i ten 
wniosek uznało za godny re­
alizacji, sugerując wykorzy­
stanie szczególnie tam, gdzie 
nie ma Komitetów Bloko­
wych. Zobowiązano nawet od­
powiedni wydział Prezydium 
WRN do organizacyjnego 
opracowania tego postulatu 
w terminie do 15 bm. Spra­
wa pilna ze względu na zbli­
żające się wybory do komite­
tów blokowych.

Przytoczyliśmy zaledwie kil 
ka przykładów z długiej listy 
propozycji konkursowych roz 
patrywanych i realizowanych 
w prezydiach WRN i RN Po­
znania. W miarę wprowadza­
nia wniosków w żvcie będzie 
my starać się relacjonować 
co ciekawsze przykłady na 
łamach „Głosu”.

MIROSŁAW IDZIOREK

Mariana Z. koledzy odprowadzili na dworzec. Był pi­
jany. Pozostawili go z nadzieją, że jakoś da sobie 
radę. W poczekalni było sporo ludzi. Marian Z. nu­
dził się. Dla zabicia czasu zaczął rzucać w podróż­

nych bilonem. Kogoś uderzył ręką. Komuś ubliżył. Wezwany 
SOK-ista i funkcjonariusz MO odprowadzili go na komisa­
riat. W korytarzu odwrócił się i uderzył w twarz milicjanta.

Skazujący wyrok nie jest niespodzianką.
W uzasadnieniu Sąd przyjął, że dokonana 

Z. czynna napaść na funkcjonariusza MO nie 
rżenia swoistego. Była kontynuacją licznych

przez Mariana 
stanowiła zda- 
jego ekscesów

w poczekalni dworca kolejowego, których chuligański cha­
rakter jest oczywisty. Czynnej napaści na milicjanta nie 
można wyłączyć od całokształtu chuligańskiego zachowania 
się oskarżonego. Stąd uzasadnione jest zastosowanie wobec 
oskarżonego surowych przepisów ustawy z dnia 22. 1. 1958 r. 
o zaostrzeniu odpowiedzialności karnej za chuligaństwo.

Oskarżony w rewizji bronił się tym, że milicjanta uderzył 
nie publicznie. W odpowiedzi na jego wywody, Sąd Najwyż­
szy stwierdził: okoliczność, czy czyn nastąpił w miejscu pu­
blicznym, czy w innym miejscu, nie jest jedynym kryterium 
do ustalenia chuligańskiego charakteru przestępstwa. Od­
grywa także rolę sposób dokonania przestępstwa, wskazujący 
na rażące lekceważenie przez sprawcę zasad współżycia spo­
łecznego oraz takie pobudki działania, które sprowadzają się 
do chęci zaspokojenia przez sprawcę własnych irracjonal­
nych ambicji, dążeń, zachcianek — przez bezceremonialne 
naruszanie praw innych osób.

Skoro szereg ekscesów sprawcy już w początkowej fazie 
zajścia znamionuje charakter chuligański — ustalenie to 
rzutuje zwykle na taką samą ocenę dalszego przestępczego 
zachowania sprawcy, jeżeli zachowanie to stanowi reakcję 
na podjęte przez inne osoby czynności przeciwdziałające 
chuligańskim wybrykom.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

Pracownicy poszukiwani

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
W NOWYM TOMYŚLU zatrudni natychmiast 

PRACOWNIKA z wyzszym lub średnim 
wykształceniem rolniczym lub ekonomicz­
nym na stanowisko inspektora kontroli 
wewnętrznej.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
W6885

Pani z małym dzieckiem, 
pasiadająca średnie wy­
kształcenie, poprowadzi 
dcm samotnej osobie, 
względnie na probostwie 
(najchętniej na wsi). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35253g.

Samochody
Sprzedam samochód DKW 
Tarhosz, Buk, pl. Reszki
nr 1. 19393p

Kupię samochód ciężaro­
wy ponad 5-ton na ropę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35229g.

względu na specyfikę produk­
cji, zlikwidowanie zanieczysz­
czenia atmosfery jest bardzo 
trudnym problemem. Pracu­
jąca od szeregu lat grupa in­
żynierów i pracowników nau­
ki stosowała różne metody 
ażeby zmniejszyć do mini­
mum wydzielanie się na ze­
wnątrz szkodliwych pyłów i 
gazów.

W celu zmniejszenia ilości
uchodzących 
siarkowego

mgieł kwasu 
zainstalowano

W przypadkach nadmierne­
go zanieczyszczenia atmosfery 
i wyrządzania z tego tytułu 
tzw. „szkód przemysłowych”, 
zakład wypłaca odszkodowa­
nia tym osobom, które udo­
wodniły, że szkody powstały 
w wyniku działalności zakła­
du. Wysokość szkód oceniają 
rzeczoznawcy. W przypadku 
braku porozumienia w drodze 
polubownej, sprawa kierowa­
na jest na drogę sądową.

Artykuł zamieszczony w

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKAL­
NYCH W KONINIE zatrudni natychmiast w 
Zakładzie Cieplnym:

2 TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych na
stanowiskach: 
ploatacyjnego, 
technicznej;

kier, działu techniczno-eks- 
kier. sekcji dokumentacji

1 TECHNIKA LABORANTA oraz 
MONTERÓW c. o., wodno - kan. i 
ŚLUSARZY z odpowiednią praktyką, 
miejscowych względnie dojeżdżających z 
odl. do 30 km.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego.w MGK. 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dy­
rekcja MZBM w Koninie, ulica Wodna, tele-
fon 276. W6827

zwężkę Venturiego, która w 
znacznym stopniu wyelimino­
wała szkodliwe opary. Obec­
nie buduje się na oddziale 
kwasu siarkowego dodatkowe 
urządzenia z kominem 80-me- 
trowym, który zapewni ma­
ksymalne rozrzedzenie oczysz­
czonych gazów i wyrzucenie 
ich na odpowiednio dużą wy­
sokość.

Trudniejszym problemem 
jest rozwiązanie zanieczyszczę 
nia atmosfery pyłami i ga­
zami z produkcji superfos- 
fatu. Jednakże i na tym od­
cinku wiele zrobiono, między 
innymi zlikwidowano stary 
oddział superfosfatu i wybu­
dowano nowy. W lipcu br. 
przeprowadzono moderniza­
cję systemu absorbcyjnego, co 
pozwoliło na poważne zmniej­
szenie ilości gazów wyrzuca­
nych do atmosfery. Poza tym 
w dalszym ciągu prowadzone 
są prace badawcze.

„Głosie Wielkopolskim” spo­
wodował kontrolę ze stro­
ny Zjednoczenia, które podej- 
rnie odpowiednie kroki, by 
pomóc i przyspieszyć dalszą 
likwidację nadmiernego zapy­
lenia okolicy.

Zastępca Dyrektdra 
do Spraw Technicznych 

dr Konrad Lemańczyk
Cieszymy się, iż Zjednocze­

nie Przemysłu Nieorganiczne­
go szybko zareagowało na 
nasz artykuł. Żałujemy jed­
nak, iż nie otrzymaliśmy od­
pisu zarządzeń podjętych w 
Luboniu po kontroli oraz, że 
dyrektor dr Konrad Lemań- 
czyk nie określił bliżej kie­
runków zamierzonego przez 
Zjednoczenie działania na 
rzecz przyspieszenia „dalszej 
likwidacji zapylania okolicy” 
przez zakłady w Luboniu.

Dlatego do problemu tego 
będziemy rau«ieli wrócić.

(pch)

Dnia 22 października 1964 r. opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła po ciężkich cierpieniach 
moja kochana żona, nasza babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 78, śp.

Anna Kołodziej
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., 

o godzinie 9.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

35659g

Dnia 20 października 1964 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa, ni­
gdy niezapomniana matka, siostra, teściowa, cio­
cia, babcia i prababcia, przeżyw.szy lat 75, śp.

Helena Kanie!
z domu Krzyżanowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., 
o godzinie 10.45 a kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w sobotę, dnia 24 bm., o godzinie 8.15 w ko­
ściele OO Pallotynów, ulica Przybyszewskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w smutku pogrążeni 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 
WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, Opalenicka 24 m. 2, Mieścisko. 356.34g

FILM

Miłość po dwudziestu latach
dobrze — z pewnymi rzecz jasna 
różnicami — zrealizowanymi o- 
brazami, które często biły rekor­
dy frekwencji, były popularne, 
podobały sie polskiej publiczno­
ści. Sa to więc takie filmy, które 
stanowią dobra, mocna bazę każ­
dej kinematoqrafii, bazę, bez któ­
rej chyba nie mooa sie rodzić 
filmy wybitne, arcydzieła.

Otóż najnowszy, film Buczkow- 
skieqo „Przerwany lot pasuje 
jak ulał do całej serii teqo twór­
cy. Znowu mamy sytuacje proste, 
dla każdeqo jasne, wałek nar­
racji nie jest popłatany, mimo 
że czas teraźniejszy przeplata się 
stale z czasem przeszłym. Idzie 
o to, że radziecki lotnik przeby­
wa aktualnie w Warszawie i przy 
padkiem dostaje sie do podwar­
szawskiej wsi (na wesele), odzie 
podczas wojny zestrzelony kry 
sie w pewnym qospodarsłwie. 
Córka qospodarza, w której się 
zakochał z wzaiemnościa, urato­
wała mu życie. Potem wypadki 
wojenne — które oqladamy w 
rełrosoekcii — rozdzieliły ic . 
Teiaz, koizysłaiac z okazji, szuka

i odnajduje Urszulę. Okazuje się, 
że kochaia się nadal, lecz ich sy­
tuacje życiowe uniemożliwiają 
powrót do siebie. Rzecz opowie­
dziana jest z pewna melancholia, 
zaduma, cały czas mówi sie qło- 
sem przyciszonym, choć drama­
tyczne wypadki prowokują do 
krzyku, qesty aktorów sa oszczęd­
ne i jakby zwolnione. Ta celowo 
zapewne zastosowana maniera 
stwarza specyficzny nastrój psy- 
choloqiczneqo dramatu w czym 
walnie pomaqaja piękne zdjęcia, 
często owiane mqiełka oraz mu-
zyka dobrze 
stroje.

Znakomicie 
tytułowa role

podkreślająca na-

wczuł się w swoia 
Rosjanin, Andrzej

Bielawski. Radziecki aklor, za­
bójczo przystojny, ze swoja sku­
piona, wstrzemięźliwa qrę i wiel­
kim urokiem osobistym znacz­
nie podnosi walory filmu. Dobrze 
mu sekundują Elżbieta Czyżew­
ska i Mieczysław Voił (może tro­
chę zanadto demoniczny). Zwra­
cała uwaqe, jedrne, dowcipne 
dialoqi.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Dnia 20 października 1964 r., przeżywszy lat 69, 
zakończyła po kilkuletniej chorobie swój pra­
cowity, pełen wiary, hartu, wyrozumiałości, po­
gody i życzliwości żywot, nasza droga siostra, 
matka, teściowa i babcia, śp.

Konstancja Krojniak 
* z domu KOSIAK, 

wdowa po Władysławie Krojniaku
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­

dzinie 10.15 na Cmentarzu Komunalnym na 
Junikowie.

O tej ciężkiej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań - Wilda, ul. Rolna 26 m. 7. 35604g

Dnia 20 października 1964 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 67, nasza ukochana matka, siostra 
i babcia, śp.

Wiktoria Bersz
z domu SŁOMIŃSKA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
botę, 24 bm., o godtzinie 8 w kościele Sw. 
przy ulicy Matejki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

w so-
Anny,

o go-

SYNOWIE, SIOSTRA, WNUKI I RODZINA
35653g

W dniu 21 października 1964 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
nigdy niezapomniany mąż, ukochany ojciec, 
brat, teść, dziadek, szwagier, wujek, przeżywszy 
lat 71, śp.

Franciszek Zalik
powstaniec wielkopolski, b. oficer W. P., odzna. 
ozony Krzyżem Powstańczym, Krzyż.em Wa­
lecznych, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi 

odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 25 bm., o go­

dzinie 14.30 z domu żałoby w Maniewie.
O tej bolesnej stracie w ciężkiej żałobie 

w smutku pogrążeni zawiadamiają
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA
Maniewo, pow. Oborniki Wlkp., 

Szczecin, Molde — Norwegia.

Dnia 21 października 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 72, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Kwinecki
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Zasługi 
i innymi odznaczeniami

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm , 
o godzinie 15 z kostnicy cmentarnej na Sołaczu, 
przy ulicy Lutyckiej.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Poznań, ulica Czorsztyńska 1.

^^Radio /Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 6.10 Wiadomości olim­

pijskie; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i ak­
tualności; 8.30 Piosenka dnia; 9 Dla klas VI pt.: 
„Na dalekie morze”; 9.30 Góralskie melodie ludo­
we; 9.40 Dla przedszkoli pt.: „O kozie kłamczusze”; 
10 „Nowiny i nowinki muzyczne”; u Słuchowisko 
pt.: „Powrót”; 11.36 „Twarze” — fragm .pow. Mo­
mota; 12.15 Wiadomości olimpijskie; 12.25 Reportaż 
Red. Ekonom.; 12.40 Dla klas I i II pt.: „O róż­
nych głosach i dźwiękach’”; 13 Transmisja XVIII 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 15.10 Dla uczniów 
szkól średnich pt.: „Z historią pod rękę”; 15.35 
„Radiowa skrzynka muzyczna”; 16 przed IV Kbn- 
kurseni na wykonawców piosenki radzieckiej; 16.15 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 „Ewa i księ­
życ”; 17.05 Wiadomości olimpijskie; 17.10 Audycja 
Ośrodka Badania Opinii Publicznej; 17.25 Reportaż 
literacki; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 
Uniwersytet Radiowy pog. pt.; „Nasz układ pla­
netarny”; 18 Koncert dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 
Ze wsi i o wsi; 19.30 „Rozmowy Redakcji Społecz­
nej”; 19.40 Ulubione melodie gra Ork. Mantova- 
niego; 20.26 Sport; 20.40 Wieczór literacko-muzyczny 
z Olsztyna; 21.40 Notatnik kulturalny; 21.50 Koncert 
życzeń; 22.30 Koncert Chóru Chłopięcego i Męskiego 
PFP pod dyr. St. Stuligrosza.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.40 Wiadomości olimpijskie; 8 Pio­

senka dnia; 8.15 Język angielski; 8.35 „Spotkania 
64”; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka międzyna­
rodowa; 10 Gra Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika; 
10.30 Z życia ZSRR; 11 Koncert muzyki operowej; 
12.15 Wiadomości olimpijskie; 12.45 „Nasze sprawy 
codzienne”; 13 Impresje góralskie w muzyce pol­
skiej; 13.20 „Dzienniki” St. Żeromskiego; 13.45 Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 Gawęda teatralna dr J. 
Kollera; 14.15 Orkiestra Quincy Jones’a; 14.30 „Z 
problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Piosenki z całego świata; 15.20 Audycja 
sportowa Edm. Pacholskiego pt.; „Wielka niewia­
doma”; 15.30 Dla dzieci ode. pow. „Tryumf pana 
Kleksa”; 16.05 Wiadomości olimpijskie; 18 Dla mło­
dzieży; 18.15 Odtworzenie transmisji XVIII Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio; 19.05 Muzyka i aktualności; 
19.30 Giuseppe Verdi — „Reąuiem”; 21.57 Kronika 
olimpijska; 22.20 Festiwal słuchowisk jugosłowiań­
skich w PR — słuch. Vojislova Kuzmanovicia „Za­
biłem Piotra”; 23 Melodie rozrywkowe

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Powitanie Delegacji Partyjno- 
Rządowej Mongolskiej Republiki Ludowej; 16.25 
Program dnia; 16.30 „Telemikrus”; 17 Wiadomości; 
17.10 „Miś z okienka”; 17.25 „Szkoła Wynalazców”; 
17.40 „Wielokropek”; 18 XVIII Igrzyska Olimpijskie 
w Tokio — (Berlin); 19.40 „Na półkach księgar­
skich”; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 Łódzki Teatr 
TV: „Grzech” — Stefana Żeromskiego; 21-35 Wszech­
nica TV — „Sztuka baroku”; 22.05 Wiadomości: 22.30 
XVIII Igrzyska Olimpijskie „Dziś w Tokio” — 
(Berlin). Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Traktorzysta i postęp na wsi Koniński przegląd 
chórów Dokończenie ze str. 1

p ostęp techniczny ułatwia życie, czyni pracę lżejszą 
i przyjemniejszą. Wprowadza także poważne zmiany 

w stosunkach społecznych. Do nowego jednak trudno się 
nagiąć, tym więcej że burzy dotychczasowy przestarzały, 
chociaż ustalony porządek. O ile w mieście odbywa się to 
„bezboleśnie ’ (tam wszelkie udogodnienia i nowości chęt­
nie są przyjmowane, nie odgrywa większej roli tradycja), 
o tyle na wsi przemiany tego rodzaju odbijają się poważ­
niej.
Obserwujemy to teraz w 

związku z wprowadzeniem 
traktora. Traktorzysta prze­
jął funkcje oracza i to nie w 
jednym tylko gospodarstwie, 
ale wspólnego dla wioski. 
Tym samym znalazł się pod 
kontrolą wszystkich rolni­
ków, którzy jak to bywa na
początku nie ufają mu.
Zwolennicy starego sposobu 
orki czyhają na jego niesu­
mienne wypełnianie obowiąz­
ku, drudzy zaś zdają sobie 
sprawę z tego, że urodzaj za­
leży w pewnej mierze już nie 
od nich samych, ale od czło­
wieka spoza gospodarstwa. Do 
tychczasowe obserwacje tego 
procesu „aklimatyzacji” trak­
torzysty upoważniają do wy­
snucia pewnych wniosków. 
Przypatrzmy się temu zagad­
nieniu.

Jeśli tu i ówdzie są opory 
przeciwko mechanizacji, jakaś 
część winy, moim zdaniem, 
leży 
żają 
ców 
orać 
mić

w traktorzystach Uwa- 
oni siebie za wykonaw- 
poleconego zadania. Ma 
— to orze, ma urucho- 
młocarnię — uruchamia, 

ma spryskać uprawę chemi­
cznymi środkami owado- czy
chwastobójczymi robi to.
Ale nie znając się na ziemi 
i jej strukturze, zbyt głęboko 
zapuszcza pług wywraca na 
wierzch martwicę, tym sa­
mym obniża urodzajność gle­
by. Może młócić, przepusz­
czając w słomie i w plewach 
ziarno. Było w powiecie go-

Janka z Ostrowa. — Prawie w 
każdym mieście wojewódzkim ist 
nieją sklepy zoologiczne. Na pew­
no gdzieś znajdziesz żółwia. 
Poznaniu taki sklep mieści 
przy ul. Zwierzynieckiej i 
Głogowskiej.

w 
się 
ul.

Leszczyniacy wykonali czyny wartości 
ponad 6 milionów złotych

Społeczeństwo Leszna znane z wielu inicjatyw, w związ­
ku z IV Zjazdem partii i 20-leciem Polski Ludowej 

miało jeszcze jedną okazję do zadokumentowania swojej 
obywatelskiej postawy. Przejawia się ona między innymi w 
licznych, podejmowanych i realizowanych czynach społecz­
nych w zakresie inwestycji, prac remontowych i porządko-
wych. Dotychczas 
ko 6 200 000 zł, co 
tości zobowiązań.
Do największych przedsię-

wzięć w tej dziedzinie należy 
rozbudowa i modernizacja Par 
ku Tysiąclecia. Pierwszy etap 
budowy zakończono. Wykona­
no estradę koncertową, bramę 
— pergolę, doprowadzono linię 
elektryczną, ustawiono 45 no­
wych ławek (dar rzemieślni­
ków leszczyńskich) oraz prze­
prowadzono szereg prac po­
rządkowych. Przy robotach 
tych przepracowano ponad 12 
tysięcy godzin wartości 300 000 
złotych.

Z innych czynów wymienić 
należy: budowę Domu Kie­
rowcy przy ul. 17 
(wartość 2 781 000 zł) 
gimnastycznej przy 
Ogólnokształcącym
800 000 zł).

Stycznia 
oraz sali 

Liceum 
(wartość

W końcowym stadium znaj­
duje się budowa przedszkola 
przy ul. Poplińskiego i pawilo 
nu młodzieżowego przy „Ogól 
niaku”. Wartość tej ostatniej 
inwestycji wynosi 320 000 zł 
przy czym wkład gotówkowy 
Komitetu Rodzicielskiego się­
ga 100 000 zł, nie licząc pienię­
dzy przekazanych przez mło­
dzież, uzyskanych przy wykop 
kach. Przy tej szkole projektu 
je się dobudowę skrzydła.

Rozbudowa przedszkola nr 5 
nie postąpiła naprzód. Z wy­
jątkiem wykopu nic więcej 
nie zrobiono. Uwydatnia się tu 
taj mała sprężystość Komitetu 
Budowy, który dotychczas zdo 
łał zebrać jedynie około 10 000 
zł. W związku z tym postano­
wiono przesunąć roboty na 
rok przyszły. /

Prace związane z budową 
sieci wodociągowe! dostały zre 
alizowane w 50 procentach. 
Ułożono 1050 m rur. Zwodo- 
ciągowano ulice Reymonta, 

styńskim, że traktorzysta, nie 
znając się na właściwościach 
środków chemicznych, stoso­
wanych w ochronie roślin, ze­
psuł maszyny. I jeszcze jest
jedna kategoria niesu-
miennych, dopisujących sobie 
godziny pracy.

Wydaje mi się, że trakto­
rzysta winien mieć trzy zale­
ty: przygotowanie techniczne, 
i agrotechniczne oraz poczucie 
współodpowiedzialności za 
produkcję tych wszystkich 
gospodarstw, w których 
świadczy swoje usługi. Jeśli 
chodzi o przygotowanie tech­
niczne, nie można mieć więk­
szych zastrzeżeń. Młody czło­
wiek lubi swój pojazd, stara 
go się poznać jak najlepiej, 
chociaż nie zawsze traktuje 
go z należytą troską, hołduje ’ przygotowanie fachowe trak-
hasłu: „A bo to moje?” Do­
łączyłbym tu jednakże konie­
czność przekazania traktorzy­
ście pewnego zakresu wiedzy 
o chemii.

Gorzej z przygotowaniem a- 
gronomicznym. Kursy paro- 
tygodniowe, a nawet półrocz­
ne szkoły traktorzystów siłą 
rzeczy uwzględniają przeważ­
nie sprawy traktora. To za 
mało. Nie wystarcza przecież 
umiejętność operowania na­
rzędziem — traktorem i płu­
giem, ale trzeba równocześ­
nie znać przedmiot oddziały­
wania technicznego — ziemię, 
jej urodzaj przecież jest ce­
lem kosztownych zabiegów. 
Bystry i inteligentny trakto­
rzysta na swoją rękę zaczyna 
interesować się tą sprawą, 
ale na w-ysnucie właściwych 
wniosków dla siebie i dla rol­
nika brak mu podstawowych 
teoretycznych wiadomości. 
Pod tym względem lepsze ma 
przygotowanie ślusarz, w za­
sadniczej szkole uczył się o 
właściwościach metali. Ewen­
tualna jego niewiedza odbić

zrealizowano roboty sięgające kwoty blis- 
stanowi 103,1 proc, zadeklarowanych war-

Okrzei i Krzywą. W pracach 
aktywnie uczestniczyli miesz­
kańcy tych ulic, dając ponad­
to wkład pieniężny. Wartość 
wykonanych zadań szacuje się 
na 220 000 zł.

Uczniowie Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej nr 1 wykonali 
prace za 135 000 zł. Do najpo­
ważniejszych efektów zaliczyć 
należy zakończenie budowy 
magazynu przywarsztatowego 
oraz założenie zieleńców.

Na uwagę zasługuje również 
budowa boiska do gier sporto 
wych w Parku Kultury. Dzięki 
aktywności Komitetu Dzielni­
cowego FJN Podwale wyposa­
żono je w odpowiedni sprzęt.

W pracach wartości 60 000 
zł pomagali pracownicy Fa­
bryki Pomp, Spółdzielni „Me- 
tawag”, Wagonowni i Parowo 
zowni PKP oraz Spółdzielni 
Transportowej „Przewóz”.

MARCIN RYDLEWICZ 

TEATRY

PAŹDZIERNIK
23 

piątek

Teodora, 
Seweryna

Słońce: 6.30—16.42

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY 4- g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 18 „Ma­
ły Kominiarczyk”; OPERETKA — 
g. 19 „Cnotliwa Zuzanna”; MAR­
CINEK — g. 11 „Tygrysek i Pira­
ci”.

W WOJEWÓDZTWIE
GRUDZIĄDZ — „Uciekła mi 

przepióreczka”; KALISZ — „Przy 
ciąganie ziemskie’*: PLESZEW ~ 
„Król w kraju rozkoszy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

nc; Noteć: „Pojedynek na wys­

pie”; CZARNKÓW: „Chcemy się 
bawić”; GNIEZNO — Lech: 
„Nigdy nie wrócę”; Polonia: „Uli 
ca Nadmorska” i „Chodząc po Mo 
skwie”; GOSTYŃ: „Cartouche- 
zbójca”; JAROCIN — Echo: „Pre­
miera Warszawska”; Cristal: ,,1914 
—1818” i „Rewia snów*’; KALISZ 
— Kosmos: „Ranny w lesie”; Oa­
za: „Wilczy bilet”; Stylowe: „Czas 
rozprawy”; Syrena: „Karmazyno­
wy pirat” i „Słaba płeć”; WOL­
NOŚĆ: „Bunt kapitana”; KĘPNO: 
„Billy Budd”; KŁODAWA: „Ge­
nerał Della Rovere”: KOŁO' „La­
tający profesor”; KONIN — Ener 
getyk: „Wieczorem o Gftej po woj 
nie”; Górnik: „Lecą żurawie”, 
„Tajemnica zielonego boru” i 
„Tragedia optymistyczna”; KO­
ŚCIAN: „Rodzaj miłości”; KRO­
TOSZYN: „Szesnasta wiosna”; LE 
SZNO: „Gwiaździsty bilet”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Przygoda noworocz­
na”; NOWY TOMYŚL: „Żona dla 
Australijczyka”; OBORNIKI:

się może na jednym lub dru­
gim produkcie, niewiedza zaś 
traktorzysty o ziemi może się 
zemścić na dużych obszarach 
i na wiele lat.

I sprawa trzeciej zalety — 
współodpowiedzialność. Trak­
torzysta — uwzględniając po­
przednie uwagi odpowia-
da za jakość i ilość zbiorów. 
Chodzi o takich ludzi, którzy 
by byli pod tym względem 
patriotami całej wsi, a nie 
gospodarstwa rodzinnego i go­
spodarstwa krewnych, którzy 
by czuli się jej współgospo­
darzami, propagatorami po­
stępu, doradcami. Mają oni tę 
wyższość nad każdym rolni­
kiem z osobna, że pracując 
na różnych glebach różnych 
gospodarstw, mogą porówny­
wać wyniki i umiejętności 
swoich zleceniodawców. Nie 
traktujmy traktorzysty wy­
łącznie jako „ślepego” wyko­
nawcy, ale szerzej na płasz­
czyźnie społecznej, jako tego, 
który swoją pracą i osobą 
wiąże ze sobą gospodarstwa.

Należałoby więc rozszerzyć 

torzystów. Winno ono być nie 
niższe od absolwenta szkoły 
zasadniczej. Tego dezyderatu 
nie da się łatwo przeprowa­
dzić od zaraz.' Niemniej wła­
dze i organizacje odpowie­
dzialne za oświatę, techniza­
cję i produkcję rolniczą wcześ 
niej czy później będą zmuszo­
ne do przeanalizowania całe­
go zagadnienia kadr technicz­
nych dla wsi.

W najbliższych latach duże 
ilości traktorów pojadą na 
wieś. Czy ją zdobędą szybko, 
zależeć będzie od ludzi, któ­
rzy zasiądą za sterem me­
chanicznych koni.

JÓZEF PIEPRZYK

u/ terania
Państwowy Teatr im. A. Fre­
dry w Gnieźnie pod kierun­
kiem dyrektora i kierownika 
artystycznego Przemysława 
Zielińskiego rozpoczął jesien­
ny sezon wystawieniem rów­
nolegle trzech sztuk, przezna­
czonych do eksploatacji tere­
nowej, a mianowicie „Ślubów 
panieńskich" A. Fredry w re­
żyserii Stefana Drewicza i sce­
nografii Edwarda Grochol­
skiego, komedii Zofii By­
strzyckiej „Czy to jest miłość” 
w reżyserii Jana 
noqrafii Edwarda 
go oraz z okazji 
urodzin Stefana 

Orszy i sce- 
Grochulskie- 
100 rocznicy 
Żeromskiego

najlepszej jeao sztuki teatral­
nej pt. „Uciekła mi przepió­
reczka" w reżyserii Andrzeja 
Uramowicza i scenografii Je­
rzego Feldmanna. Przedsta­
wienia w terenie beda trwały 

do połowy grudnia br.
Fot. — A. Jeśmontowicz

Ubiegła niedziela minęła w 
Koninie pod znakiem pięcio­
linii. W ramach II Wielkopol 
skiego Festiwalu Kultury od 
był się tu rejonowy przegląd 
chórów. Aula Liceum Ogólno 
kształcącego zapełniła się do 
ostatniego miejsca słuchacza­
mi.

Przegląd rozpoczął się od 
popisu świetnego chóru przy 
Szkole Podstawowej nr 1 z 
Wrześni, od lat 8 utrzymują­
cego się w czołówce chórów 
szkolnych na tamtejszym te­
renie. Dyrygował Ryszard 
Raczyński. Po nim wystąpił 
chór mieszany „Świt” przy 
G. S. w Kłodawie pod dy­
rekcją Kazimierza Szydłow­
skiego. Chór pracuje już od 
15 lat. Imponująco zaprezen­
tował się w strojach górni­
czych chór mieszany „Echo” 
— Górnik z Konina, który 
śpiewał pieśni a capella i z 
towarzyszeniem własnej or­
kiestry. (kc)

Rosną domy 
w Bojanowie

W Bojanowie przeprowadza 
się wiele prac budowlanych. 
Gminna Spółdzielnia po otwar 
ciu pawilonu handlowego bu­
duje magazyn meblowy. Na 
osiedlu mieszkaniowym koło 
dworca stanęło w tym roku 
kilka domów, a Marian Droż- 
dżyński rozpoczął jako pier­
wszy budowę piętrowego dom 
ku jednorodzinnego z płaskim 
dachem.

Technikum Hodowli Roślin 
i Nasiennictwa jest inwesto­
rem nowego internatu, które­
go mury można oglądać na 
szkolnym boisku od strony ul. 
Sikorskiego.

Na boisku LZS-u po jego o- 
parkanieniu siatką trwają pra 
ce porządkowe i buduje się 
bieżnię. Obok stawu przy ul. 
Drzymały zakłada się kanali­
zację i wznowi się prace przy 
czyszczeniu dna stawu z mułu.

Kilkanaście domów prywat­
nych właścicieli zmieniło w 
tym roku swoją szatę zewnę­
trzną przez kolorowe tynki, u- 
piekszajac tym samym wygląd 
u’ic i miasta. Nie dla parady 
Bojanowo zostało miejscowo­
ścią higienizowaną, o czym 
świadczy tablica przy wjeździe 
od strony Rawicza.

Z kredytów państwowych 
przeprowadzono kapitalne re­
monty domów prywatnych 
przy Rynku 29, Drzymały 4, 
Dąbrowskiego 2 i kontynuuje 
się prace przy ul. Żwirki i Wi 
gury 4 — wszędzie kolorowe 
tynki zćwnetrzne. Przy ul. 17 
Stycznia 5 parterowy budynek 
nadbudowano piętrem, przez 
co uzyskano 9 nowych izb 
mieszkalnych dla czterech mie 
szkań. Po pracach malarskich 
wykonane zostaną posadzki 
ksylolitowe i można będzie 
dom przygotować do odbioru 
technicznego i dla nowych lo­
katorów. (wt)

„Wszędzie żyją ludzie”; OSTRÓW: 
— Roma: „Ulica Willowa”; Słoń­
ce: „Car Kołojan”; OSTRZESZÓW’ 
„Yokmok”; PIŁA — Iskra: „Rzut 
karny”; Koral: „Zdradziecki
strzał”; PLESZEW: „Noce nad Ne 
wą”; RAWICZ: „Syn wieku”; 
SŁUPCA: „Liczę na Wasze grze­
chy”; ŚREM: „Zawrót głowy”; 
ŚRODA:,.Spotkanie ze szpiegiem”; 
SZAMOTUŁY: „Dwa złote colty”; 
TRZCIANKA: „Jutro przestaniesz 
umierać”; TUREK: „Giuseppe w 
Warszawie”; WĄGROWIEC: „Wia 
no”; WOLSZTYN: „Dziewięć dni 
jednego roku”; WRZEŚNIA: „Ja­
dą goście”.

W7 POZNANIU

CYRK
CYRK „ARENA” (plac przy ul. 

Niezłomnych) — g. 16.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon-

Ćwierćfinały, w których 8 zes­
połów walczyć będzie systemem 
pucharowym odbędą się w piątek,o długości 24.354 km, który trze­

ba było pokonać osiem razy.
Polacy przez cały czas jechali 

w grupie czołowej. Finisz, w któ­
rym brało udział ok. 80 zawodni­
ków, był bardzo trudny. Tłok na 
mecie ogromny i niektórzy ko­
larze wykorzystali to, by sfaulo- 
wać innych. Np. Niemiec Pe- 
fegen, który sklasyfikony zo­
stał na szóstym miejscu, na o- 
statnich dwudziestu metrach 
chwycił’ Kudrę za nogę, przytrzy­
mał go a następnie sam się o- 
depchnął. Kierownictwo drużyny 

Po pięknym sukcesie, zajęciu 
pierwszego miejsca i ustanowie­
niu rekordu świata w sztafecie 
4X100 m. Kłobukowska (z pa­
łeczka w ręku, która Polki zabra­
ły na własność] w serdecznym 
uścisku z Teresą Ciepłą tuż po 

zwycięskim biegu.
Fot — CAF

polskiej złożyło w tej sprawie 
protest.

Tylko mistrz olimpijski, Włoch 
Zanin i wicemistrz Duńczyk Rc- 
dian mieli jedną sekundę prze­
wagi nad całym peletonem. Wszy­
scy pozostali, a wśród nich Pola­
cy, sklasyfikowani zostali w du­
żej grupie z jednakowym cza­
sem.

Miejsca Polaków według obec­
nej klasyfikacji!: 13 — Kudra, 44 
— Magiera, 77 — Bławdzin i 82 — 
Zieliński. W rzeczywistości ostat­
nim z Polaków był Magiera, któ­
ry na kilkaset metrów przed me­
tą przewrócił się razem z kilku 
Holendrami. Sędziowie tego nie 
dostrzegli.

FINAŁY W GIMNASTYCE 
BEZ POLEK

Rewelacja gimnastyki kobiecej 
Czechosłowaczka Vera Caslavska, 
po mistrzostwie w wieloboju, zdo­
bywa drugi złoty medal w skoku, 
Birgit Radochla (Niemcy) i słynna 
zawodniczka radziecka Larissa Ła 
tynina otrzymały srebrne medale 
w tej konkurencji.

Poręcze kobiet — finał: 1. Polina 
Astachowa (ZSRR) — 19,332; 2. Ka- 
talin Makray (Węgry) — 19,216; 3. 
Larissa Łatynina (ZSRR) — 19,119.

Finał ćwiczeń na kółkach męż­
czyzn wygrali: 1. Takuji Hayaoa 
(Japonia) — 19,475; 2. Franco Me- 
nichelli (Włochy) — 19,425; 3. Boris 
Szachlin (ZSRR) — 19,400.

W ćwiczeniach na koniu z łęka­
mi pierwsze miejsce zajął Miro- 
slav Cerar (Jugosławia) przed Ja­
pończykiem Shuji Tsurumi i gim­
nastykiem radzieckim Jurij Ca- 
penko.

Złoty medal w ćwiczeniach wol­
nych mężczyzn zdobył Włoch Frań 
co Menichelli.

SZABLIŚCI POKONALI 
IRAN

Wyłoniono już 8 najlepszych 
zespołów w drużynowym turnieju 
szablowym.

Z grupy „A” zakwalifikowały 
się drużyny ZSRR i USA. Amery­
kanie wygrali z Japonią 12:4, a 
reprezentanci ZSRR pokonali go­
spodarzy Igrzysk 9:2.

Z grupy „B” awansowały zespo 
ły Francji i Rumunii. Francuzi 
wygrali z Australią 14:2 i z W. 
Brytanią 9:2, a Rumuni pokonali 
Australię 9:2 i W. Brytanię 10:6.

Awans z grupy „C” wywalczy­
ły Zespoły Włoch i Węgier. Włosi 
pokonali Argentynę 15:1, a Wę­
grzy zwyciężyli szablistów Argen­
tyny 9:2.

Z grupy ,,D” awansowały druży 
| ny Polski i Niemiec. Polacy po- 
I konali Iran 16:0, a Niemcy wygrali 
Iz Irlandczykami 9:3.

cert symfoniczny: dyrygent — Zy 
gmunt Latoszewski, solista —Va- 
rujan Cbzighian (Rumunia) — 
skrzypce.
MUZEA

MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 
- g. 1/—15.

WYSTAWY
HALL PAŁACU KULTURY — 

Wysjawa plakatu teatralnego.
'salon wystawowy pk — 

l^ystpwa scenografii Bąkowskiego 
—'g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.
, BWA „Arsenał’1 (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol­
skich A/tystów Fotografików na 
20-lecie PRL — g. 10-18.

JEŹDZIECTWO
W konkursie ujeżdżania kolej­

ność zespołów była następująca: 
1. Niemcy — 2558,0; 2. Szwajcaria 
— 2526,0; 3. ZSRR — 2311,0; 4. 
USA — 2130,0; 5. Szwecja — 2068,0; 
6. Japonia 1779,5 pkt.

JUDO 
i

Złoty medal w turnieju judo w 
wadze ciężkiej zdobył Japończyk 
Isao Inokuma. Srebrnym meda­
listą został Kanadyjczyk Doug Ro. 
gers, a brązowe medale zdobyli 
zawodnicy radzieccy: Anzor Kikna 
dze i Parnacz Czykwiladze.

PIŁKA NOŻNA
W spotkaniu o piętę miejsce w 

turnieju piłkarskim Rumunia zwy' 
ciężyła mistrzów z Rzymu, piłka 
rzy Jugosławii 3:0 (0:0). Rumunia 
zajęła ostatecznie w turnieju pią. 
te miejsce, a Jugosławia szóste.

HOKEIŚCI NA TRAWIE
W spotkaniu hokeja na trawie o 

miejsce piąte Niemcy wygrały z 
Kenią 3:0 (1:0), Tak więc druży­
na Niemiec zajęła w turnieju o- 
limpijskim piąte, a Kenia szóste 
miejsce.

PODZIAŁ MEDALI
złote srebrne brąz.

USA 34 26 28
ZSRR 23 21 33
Japonia 12 3 7
Niemcy 9 18 16
Węgry 9 7 4
Włochy 8 9 5
Australia 6 2 8
W. Brytania 4 12 1
POLSKA 4 5 9
CSRS 4 4 ■3
Bułgaria 3 5 2
N. Zelandia 3 — 2
Finlandia 3 — 1
Rumunia 2 4 6
Turcja 2 3 1
Szwecja 2 2 4
Dania 2 1 3
Jugosławia 2 1 1
Belgia 2 — 1
Holandia 1 4 4
Kanada 1 2 1
Wyspy Bahama . 1 — —
Etiopia 1 — —
Francja — 6 6
Szwajcaria —-• 2 1
Trynidad — 1 2
Korea Płd. —- 1 1
Tunezja — 1 1
Argentyna —— 1
Kuba — 1 —-
Iran — 2
Ghana — — 1
Irlandia — — 1
Kenia — — 1
Nigeria — — 1
Meksyk — — 1
Urugwaj — — 1

Powyższa tabelka uwzględnia
już brązowe medale w turnieju
pięściarskim oraz brązowy medal
w siatkówce kobiet.

NIEOFICJALNA 
PUNKTACJA

1. USA — 567,35; 2. ZSRR - 
479,08; 3. Niemcy — 296; 4. Japonia 
— 185,75; 5. Węgry — 162,50; 6. Wio 
chy — 156; 7. W. Brytania — 130,75; 
8. Australia — 121,25; 9. POLSKA 
— 118,75; 10. Rumunia — 91,75; 11. 
CSRS — 84; 12. Francja — 77,75; 13. 
Szwecja — 68,50; 14. Holandia — 
64,50; 15. Bułgaria — 64,25; 16. Da­
nia — 40,25; 17. N. Zelandia — 38; 
18. Turcja — 38; 19. Kanada — 37; 
20. Finlandia — 35,50; 21. Jugosła­
wia — 30,50; 22. Szwajcaria — 27; 
23. Belgia — 20,50; 24. Korea Płd. 
— 20,08; 25. Iran — 17.33.

Sklasyfikowano ogółem 57 re­
prezentacji.

Bieg przełajowy 
w Ostrowie

Na zakończenie sezonu je­
siennego PKKFiT w Ostro­
wie organizuje w niedzielę 25 
bm. (o godz. 11 na stadionie 
ZNTK) drugi z kolei bieg 
przełajowy o puchar redakcji 
„Południowa Wielkopolska’. 
Bieg główny rozegrany zosta­
nie na dystansie 3000 m. Po­
nadto program przewiduje 
biegi na 1500, kobiet na 400 
i 800 m oraz dla młodzieży 
szkolnej: dziewczęta na 300 m

I i chłopcy na 600 m. (R. J.)

UNIWERSYTET ROBOTNICZ-Y 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Wy­
stawa z okazji Ludowego Wojsk9 
Polskiego.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM- pA' 

WŁOWA — chirurgia, interns. 
okulistyka (ul. Garbary 17 tcl' 
536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ut 
Chełmońskiego 29) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PB <ul* 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 1 ' 
Dąbrowskiego 76, Głogowska * 
TYI.KO DYŻUR NOCNY: Głó** 
na 53, Starołęcka 79, Winogm^ł 
Swarzędzka 6 i Ostroroga.


